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N asza ©ffen:eywa-
Pościg z a  re sztka m i arm ii sow ieckiej. -  Zajęcia N o w o g ró d k a . 
W  ostatnim  tyg od n iu  nieprzyjaciel co fn ął się o 150 kilom e­

tr ó w . ~  O lb rzy m ia  zd o b y c z w ojenna*
Warszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu gm. z 2  

P*£dz'ern.ka 1920.
Celem ostatecznego rozbicia resztek armH sowte- 

^ * 1  cofa:5cei się po poniesionej w ciągu esainich dnt 
klęsce nasze oddziały pdscigowe przekroczyły rzekę 
Serwecz. Zajęliśmy pzytem Nowogródek.

Na południe od Prypeoi juz tylko nasza kawaleria 
iciga cofającego się nieprzyjaciela. W  minionym Wta. 
tn ie tygodniu nieprzyjaciel Stołąc u bam Białegostoku 
Brześcia Litewskiego, Zamościa i Lwowa, który miał 
zamiar podjęcia ponownej ofensywy, został odrzucony  
e 100 do 150 kra. ponosząc ciężkie straty w  zabitych, 
rannych i jeńcach i materiale wojennym. (6 dywizji 
sowieckich zostało w całości bądź częściowo rozbi­
tych. Reszta poniosła w  ostatni 'h wal kich znaczne 
straty i została zmuszona Jo ogólnego odwrotu.

Sztaby ITT. i IV. armjl oraz 21 55. 57 I 41 dywt- 
2H sowieckiej oraz kilkadziesiąt sztabów brygad puł­
ków i batalionów dostały się w  JM*/e ręce.

Zarejestrowana dotychcJis ilość Jeńców i zdobp- 
y ostatniej akeii wyrosi 42 *mMI Jeńców, 160 dział, 
k-rabinów maszynowych. J8 ntstomfbilów pan- 

o  ■ Vch, t  pociągów pancernych, 1  jileiiszkodiione 
21 parowozów 254? wagonów. 10 san?"- 

cr-odów ]jczne tabory, obfky m ateaj wojenny, który

świadczy dobitnie o wielkich przygotowaniach nie­
przyjaciela do akcii zaczepnej.

Z naiwyżsem uznaniem podkreślić należy świe­
tną 'pracę b r’ową naszych ocyejilów. które w  osta­
tnich walkach złożyły ponownie liczne dowody nie­
zwykłego bohaterstwa i wytrwałości-

Nacz. Low. W . P. Sztab Gen.

Armia Peflury zajęła ŻmerynkĘ.
Wiedeń. (Ukraińskie biuro pras. ze Stanisławowa). 

Środkowa grupa armji ukraińskiej' Petlury obsadziła 
wczoraj miasto Żmerynkę.

KIJÓW  OTOCZONY PRZEZ ODDZIAŁY 
POWSTAŃCÓW. ^

Wiedeń. (Ukr. B. P-) Wiadomość rozesłana przea 
pewną agenci ę gdańską c zaięcii Kilowa przez armię 
Petlury wyprzedza couimniej wypadki. Faktycznte 
jest Kliów prawie zupełnie zamknięty przez w.elkte 
eddziaty powstańców i tylko pociągi pancene utzyriuią 
z  trudnością komunikacie koleJf

Z roŁowań w Rydze.
Rcsyjsh! pruiti! prsnminar]6v pskolawysii.

Sp raw a Galicji W schodniej m a być rozstrzygnięta drogę re ­
ferendum  ludności. — P ro je k t granic. — Pas n e u tra ln y — 
Spraw a o d s zk o d o w a ń . — S ze ro k a  am nestja. —  W ym ia n a  

jeńców  i za k ła d n ik ó w . — P ro je k t ic zra c h u n k ó w .
(DAT.) Warunld projektu preliminarjów po­

leca "u - 1 rZ; d(°żonych przez przewodniczącego de-
n?» riu  r^ sy^ i e’ Jeff&go na posiedzeniu komisji głów-

I t  ^ sy jsk ie j: "  ' " ; • 11 V
Cble śtronv a° % '5asaĉ y samostanowenia narodów 
zawisłość bez zastrzeżcń samodzielność i nie-
rody o ś w i l z v ^  °p0wstałych republik‘ k‘Afych na. 
stwowego 1 y t , j w °Ię samoistnego pań-
repubMk bbłon łsJ ^ * mn,e Potwierdzają niezawisłość

II. Wobec t« « /  t e ^ ei ‘ u lr3’ńsxloj. 
niej nie przybrała ¥ ^ l? f ość Wschc:*
stwowej, obie strony azL S  ' ™ 1̂  f° 'my pań‘
Galicji wschodniej zgadazafe- "  ^  rJeZależn0ŚĆ
w rozstrzygniecie wigno E  I  ° St̂ ’
referendum całej ludrości n, przCprowadi' ne 
bezpośredniego równego i jUinJiro^in powszCcbn<?,?0’

Ki. Obce strony k ^ klujące^ o b o w Ł  się 
U ia ć  istniejące v repuhi:kacłI tyvh u ^ o r z S ^ f f i  
nie państwowy porządek Prawny !ak r ó w n S  
USt-ó5 państwowy, który Lędzle utworzony w Qa J  
wschodniej wolą zeimeszkujących Ją Udów 1 ,de 
wtrącać się dc sp p w  wewnętrznych ty-h  m ezaW  
nych, samodzielnych recublik. Z~

III. Uroczyście potwierdzając swoje niejednokro 
tLe i cswiadezema, Rosja bez zastrzeżeń uznaje sąmo- 
aztdność i niezależność Rzeczypospolitej polskiej ze

■ wszyrstkiemi wynikając* mi z uznania tego następstwn- 
, mi prawnemi dobrowohiie i na wieczne czasy zrzeka 
, się swoich praw rosyjskich względem narodu rosyj- 
i skitgo i jego tery łorjum.
$ V. Strony kontraktujące tgadzają się na to. iż 

granica m'edzy Białorusią i Ukrainą z jednej strony a 
Polską z drugiej w ogólnych zarysach przebiegać bę­
dzie od granicy państwowej Litwy i Białorusi przy 
ujściu rzeki Swlsloczy do rzeki Niemna przez miejsco­
wości Świsłocz. Rudnia, Jałowiec, Kamieniec litewski, 
Brześć litewski, Puszcza, Luponme, Włodzimierz W o­
łyński, Hrybowice (wszystkie punkty łącznie dla Bia­
łorusi i Ukrainy ived ug przynależności) a dalej 
wzdiuż byłej granicy państwowej między Rosją i 
Austro. Węgrami do rzeki Dniestru przy granicy z Ru­
munia, przytem bezpośrednio przy Brześciu litewskim, 
granicę stanowi odcinek linji kolejowej Białystok— 
Brześć Utewsk., dla trausytow ej komunikacji kolejo­
wej Zabinka—Brzsść litey/ski—Kowel na lerytorjum 
Ukrainy* Szczegółowe określenie granicy winno być 
zawarte w traktacie pokojowym.

W przeciągu 48 godzin od niniejszej umowy wszel­
kie działania wojenne winny być przerwane, poczem 
wojska polskie cofnięte zostaną o 25 wiorst na zachód 
od granicy wskazanej jako granica państwowra między 
Białorusią a Ukrainą z jednej strony a Polską z drugiej. 

.Wojska rosyjskie mają prawo znajdować się również *

ti*e bliżej niż w odległości 25 wiorst od wskazanej 
granicy.

Cofnięcie wojsk polskich winno być uskutecznio­
ne z szybkością nie mniejszą niż 20 wiorst na uobę, 
licząc za pierwszy ozień marszu dobę, następnie 'd  
chwili przerwania działąń wojennych to znaczy nie 
później niż po upływie 72 godzin od chwili podpisania 
nmejszej umowy. Wojska rosyjskie nie mają prawa 
zajmować jakichkolwiek punktów, zajmowanych przez 
wojska polskie w chwili zawarcia rozejmu aż do opu­
szczenia pumciów tych przez armję polską. Przy odej­
ściu wojska polskie pozostawią zupełnie nietknię :y ca­
ły mrjątek, jako to państwowe, społeczne i prywatna 
urządzenia, budowie, drogi żelazne, mosty, telegrafy 
i «iv. środki łązności, me będące majątkiem wojsko, 
wyra armji polskiej, składy ze zbożem, w polach, spi­
chrzach i u osób prywatnych, inwentarz żyw y i mar­
twy, przemysłowy i rolniczy, wszelkie surowce i 
przedmioty wartościowe.

Pasy 25 wiorst po obu stronach wskazanej grani­
cy państwowej uważają się za strefę neutralną pod 
względem woskowym, w obec'czego przebywanie w 
nich jakichkołwieK sił zbrojnych z wyjątkiem milicji 
(policji) nających utrzym ywać porządek państwowy 
nie jest dopuszczalny. Pod... ust... neu. neutraine z obu 
stron granicy powinny sprawować organa Polski, 
Białorusi, i Ukrainy według ich przynależności.

VI. Obie strony kontraktujące onowiązują się:
1) nie zezwól® na terytorjum swojem na tworze­

nie i przebywanie rządowych organizacji albo grup 
mających na ceiu walkę zbrojną przeciwko drugiej 
stiom e kontraktującej i przedsięwziąć środki ku na­
tychmiastowej likwidacji takich rządów j eh organiza­
cji i grup; również nie zezwalają w granicach swego 
terytorjum  na werbunek i mobilizację do szeregów ar­
mii takich organizacji i grup oraz na przebywanie ich 
przedstawicielstw.

2) Zabronić tym prństwom, które są faktycznie w 
stanie wojennym z drugą strona kontraktującą jaU 
również organizacjom i grupom, które mają na cafe 
walkę z drugą stroną kontraktującą wwożenia do te­
rytoriów swoich, i przewożenia przez swoje terytor­
jum wszystkiego, co może być w yzyskane przeciwko 
drugiej stronie kontraktującej jako to s,I zbrojnych, 
materiału wojennego, środków tecliniczno-wojsko- 
wych, materiałów artyleryjskich i inżynierskich, lotni­
czych i in-

VII. Dotyczy spraw opcji.
VIII. Obie strony obowiązują się przyjąć w kon­

trakcie pokojowym paragrafy gwarantujące wzajemne 
nrawa mniejszości narodowych, zabezpieczojącc swo­
bodę rozwoju kulturalnego, języka i wyznania.

IX. Strony kontraktujące zrzekają się wzajemnie 
odszkodowan.a za swój" koszta wojenne, to znaczy, 
wydatki państwowe na prowadzenie wojny, jak rów­
nież strat wojennych, to znaczy tych strat, które po­
niosły ocic albo ponieśli obywatele wskutek działań 
wojennych i wskutek wszelkiego rodzaju rekwizycji 
dokonanych we wrogim kraju.

(Uwaga- Szkoda wyrządzona stronom kontraktu­
jącym albo ich obywatelom choćby na zasadzie rozpo- 
rządzenU w P az  wojskowych, lecz bez rzeczywistej 
wojskowo-strategicznej konieczności nie jest przewi­
dziana przez powyższy paragraf).

X. i XI. dotyczą wymiany jeńcću wojennych, jeń­
ców cywilnych, osób internowanych i zakładników.

XII. Obie strony kontraktujące, obowiązują się w 
traktacie pokojowym do stosov’ania możliwie szero­
kiej umnestji dlą obywateli strony przeciwnej, jak rów­
nież'i dia obywateli za czyny dokonane w czasie woj­
ny na korzyść strony drugiej.

XIII. Niezwłocznie po podpisaniu niniejszych pre- 
liminarjow umowy obie strony kontraktujące obowią­
zują się rozpocząć pertraktacje o ostateczny traktat 
pokojowy, za którego podstawę winny być przyjęte 
paragrafy i warunki niniejszego preliminarza urnowy.

XIV. Obie strony kontraktujące zabowiązuią się 
umieścić w traktacie pokojowym ustawę o wzajem­
nych między nimi rozrachunkach i likwidacji poprzed­
nich stosunków, wynikających z byłej przynależności 
Folski od imperjum rosyjskiego. Obie strony zobowią­
zują się przyjąć za podstawę następujące zasady: a) z 
byłej przynależności Polski do Rosji nie wynikną dla 
stron żadne zobowiązania wzajemne, b) obie strony 
zrzekają się wszelkich rozrachunków wynikających 
z byłej przynależności Polski do imperjum rosyjskiego



i zrzekają się wzajemnie wszelkich rra w  do majątku 
państwowego terytorium strony drugiej, c) obie stro­
ny zaoownązują się wzajemnie reewukuo\v«ć w natu­
rze albo odpowiedniem ekwiwalencie majątek rucho­
m y należący do organów samorządu osob fizycznych 
i prawnych itd. o ile majątek ten przewieziony był na 
własne terytorium z terytorjum strony drugiej w okre­
sie wojny rosyjsko-ukramsko-poiskiej, d) Rosja zobo­
wiązuje się zwrócić Polsce archiwum, bibljcieki, dzl©. 
la sztuki i historyczne, trofea wojenne, zabytki prze­
szłości itp. przedmioty wartości kulturalniej wywie­
zione z Polski do Rosji od czasu rozbioru Rzeczypo­
spolitej pblsKiej o ik  przedmioty te posiadają rzeczy­
wiście dla Polski znaczenie i o ile rhe czynią rzeczywi­
stego uszczerbku ula areniwum rosyjskiego, galćrji, 
muzeów i bibljotek. w których one są pizechowywa- 
ne. e) Obie strony zobowiązują się wzajemnie uregu­
lować prywatno-prawne i publiczne stosunki między 
obywatelami strony kontraktującej i między rządem t 
obywatelam. drugiej strony, f) Obie strony zobowią­
zują się wzajemnie przyznać stronom kontraktującym

1 obywatelem prawa najwięcej uprzywilejowanego’ 
narodu-

Par. XV. Przewiduję, zobowiązanie obustronne do 
niezwłocznego podpisania traktatu pokojowego i roz­
poczęcia rokowań w sprawie "konsularnej, handlowej, 
transitowej, sanitarnej, komunikacyjnej i pccziowo-te- 
legraficzn*i

XVI. Umowę niniejszą sporządza się w  językach: 
rosyjskim, ukraińskim i polskim. P rzy  komentowaniu 
wszystkie trzy  teksty są uważane za autentyczne.

XVIt. Umowa niniejsza podleg i ratyfikacji i wcho­
dzi w życie z chwilą ratyfikacji, o ile me zastrzeżono 
czego innego we wzajemnej umowie. W szystkie para­
grafy 1 warunki niniejszej umowy w-innt stanowić pod- 
slawę ostatecznego traktatu pokojowego.

v Na propozycję przewodniczącemu delegacji pol­
skiej — posiedzenie zostało zamknięte ćia dania moż­
ności polskiej delegacji szczegółowego zaznajomienia 
isę z tekstem prepozycji delegacji rosyyjsko-ukraiń- 
skiej.

S E Ł 9! S e  P O K O J U  
p o l s h o - b o l s z e w i c k i e g o .

(Korespondencja własna).
Ry o> 25 w n e la łd  1920.

Dziś już możemy powiedzieć, że w  hisfcor.il stosun­
ków polsko-bohzewickićh odwróciła Jię nowa karta, 
która dla zagadnień wschodnio - europejskich będzie 
miaiu duje znaczenie. Stało się na wczorajszej konfcren 
d i pokojowej, na k torem odczytana deklarację bolsze­
wicką i polską.

Rozpocznijmy od deklaraeii bolszewicKteJ. Nie jest 
ona jednolita. Znać w niei walkę dwu kierunków: 
wojennego i pokojowego. W  części pierwszej pokazuje 
jeszcze zęby Trockii oraz czarni i czerwoni jenerało­
wie.. którzy wierzą w imperializm rosyiski i iegu try- 
umf. Ruńcmeznie, głośne w fornue paradoksalnej 
brzmią słowa pierwszej deklaracji, domagając siQ dla 
Rosii, pod maską samostanowienia. Ukrainy, B<a|oru. 
sj a nawet Wschodniej Galicji.

Dziwna rzecz — lmpęrjajizm Trockiego w mczem 
się nie różni, ieśli pominiemy formę, w  którą został 
ubrany, od czarnosetiennegó. Ta sama żarłoczność, ta 
krwawa piana na ustach. Se sama cele, Nię dziwnego, 
źe Br u sitów i inni carscy Jenerałowie kja ręka w  rękę 
z  T iock:m i swą wiedzę woiskową oddali na usługi 
Jego czcw onych zastępców. To tęsknota tło „groma- 
dnoi matuszki Rosji" popchnęli ich w jego obięcia, ka­
żąc im zapomnieć na chwilę o ..eariu bathiszcze" „or- 
dltrach i titu|ach“.

Tajemnica tego braterstwa czarnosotieństwa z 
huligaństwem bolszewickim kryie się pewnego sto­
pnia w  raszei wyprawie na Kiiów. która ,.eb!edinilaa 
carskich gieneralów, popów, z naizajnrtszyml komuni­
stami „iewreiskawo proischoźdzrmiu".

Mimo jean?k tych buńczucznyeh haseł, pierwsza 
część deklaraeii bolszewickiej jest tylko miotaniem 
się imperjalizmu carsko-bolszewiekiego, miotaniem 

przeznaczonem dla .,niepry:nirymych‘‘ bolszewików, 
czarnosetieńców oraz bolsziwizującego proJjtarNtu i,a 
Zachodzie Europy. Świadczy i m  a tylko 0 odgłosach 
walki laka się odbyła w Waik-ii (główny komitet bol­
szewicki) między Trockim t Cziczerinem. który swól 
program wypwal w  drugiej części deklaraeii-

Zrzeczenie się rozbroknia 'Dolski, kolei Wolko 
-wysk-Grajewo oraz przyznanie nam granicy znacznie 
dalej na wsefcod od tym czuSwcl linii, zwi^rzchlliczej 
władzy soiuszniczei położonej — oto treść drugiei czę­
ści deklaracji bolszewickiej, która jest faktyczną, nropo 
'życia gdy zą§ część pierwsza deklaracja iH> być mo­
że zręcznym wycofaniem się z zaiytega w Mińsku sta­
nowiska. . . . . .

Deklaracia bolszewicka, przyznać, nąkzy, jesn. 
umiarkowana i stwarza podstawę do konKtefnych ro­
kowań pokoiow'ych. . f.

Tu też nie można iei porównywać do bolszewickiej 
deklaraeii przedłożone! w Mińsku, bzezerze tiztba po­
wiedzieć, że iest ona poważnym krokiem do pokoju.

W eik (głów ny komitet bolszewicki) uchwalił ja
2 września po dość długie) w a l;: miedzy Trockim a 
Cziczerinem. Zwyciężył ten ostatni, powotńąc się pa 
nieudaną ojensywę Trockiego od Grodna. w której

g________________________

bolszewicy ponieśli klęskę. Ponieważ zaś ckazało się, 
że 2 zaopatrzeniem armii bolszewickiej iest kiepsko i 
że zimowa kampania aoprówadziłaby tylko do klęsk), 
Cziczerin wziął górę a wraz z nim program pokojo­
wy, którego wyznaw cą jest p- Joffs, pizewothuczą- 
cy losyiskiej delegaci! pokofowei w  Rydze.

Naprzeciw pokoiowel deklaraeii bolszewicki* l 
idzie śmiało polska deklaracja, odczytana na Wczoraj- 
szem posiedzeniu konferendl. Napisana w »pOtób W- 
*ny- abejmuiąca całokształt zagadnień spora polbko- 
rssyiskjego, staw u  sprawę pokoiu na grundc realnym 
wykluczając zagadnienia niemożliwe do rozwiązania.

Drażliwą bowiem kwestią była sprawa Ukrainy i 
Białorusi. Deklaracja bolszewicka potwierdziła ten 
fakt: bolszewicy nie chcą z nami mówić o Ukiainte 1 
Bialousi żądając ićh, pod maską samostanowienia, 
(które się według nich Już dokonało), dla Rosji. P

Na podstawie odczytanej wczoaj deklaracji polskiej 
sądzić rr.ożna, te  delegacją,
której do tei pory prntiie niczetn niezsikłVoona harmo- 
ma. wyrzekła się złudzeń buforowo-fedealisiycznych. 
które tak entuzjazmowały naszą lewicę a Polski omal 
nie dopowadziły do katastrofy.

Tale sądzą o em łotewskie koła polityczne i zgro­
madzeni pardzo licznie na konferencji dzicnnikat*c przept 
suiąc prof. Grabskiemu decydującą rolę w  ułożeni" 
deklaraeii polskiej oraz w grze pokojowej. Sądzę, że 
się-nie mylę, istotnie bowiem deklaracia wolna J*»ł od 
wszelkich fantazii i pomysUw awanturniczych, które 
cechowały politykę p. Patka J Jego opiekunów.

To też szanse poko’u — według mniemania zgro­
madzonych w Rydze dziennikar/y i pol/tyków lot".-, 
wskich znacznie wzrosły.

Na następnym posiedzeniu usłyszymy odpowiedź 
p, Joffego na deklaracię polską, następnie zaś delega­
cie rozdzielą się na komisie, gdzie już Przystąpi się do 
konkretnych zagadnień.

Stanisław Majfrwsbi.
wwg ciar.*j Id.—I ■ 1 1 1  —— —— — — — mmmmmi

Rząd dl? WicUds-si Hałapa*8hi
Warszawa. (PAT.) Prezydium Ra.ly ministrów 

komunikuje: W dniu 1 października br. na nadzwyczaj 
nem posiedzeniu rady ministrów zajmowano się stosun­
kami we wschodniej Maiopolsce. jakie się tum w y­
twór: yly  po ostatnich wstrząśnieniach wojennych. Po­
wzięto przytem szeieg uchwał, co do których wyko­
nania przedsięwzięte są wszelkie kroki, aby wszyscy 
mieszkańcy ciężko nawiedzoego kraju znaleźli równą 
opiekę prawa i władz państwowych- Upoważniono 
też Ministerstwo S- yV. do wzmocjania poheh celem 
przywrócenia i utrzymania bezpieczeństwa publiczne­
go Minister S. W. i minister sprawiedliwości postawili 
wniosek utworzenia korni ^'kiórej zadanem będzie kon 
tidowtuiie norm postępowania przy dochodzeniu o 

przestępstwa polityczne. Ruda ministrów uchwaliła do­
raźną pomoc dla mieszkańców wschodniej Małopolski 
a to zarówifo celem uruchomienia rolnictwa przez do­
starczenie ziarna na zasiew i narzędzi rolniczych i'ak 
zaopatrzenie ludności we wszelkie potrzebne artykuły 
iak sól, nafta, o pa? itd- Rada ministrów przeznaczyła 
na ie cel« 200 milionów marek Również zostały v y ćk -  
ne odpowiednie zarządzenia umożliwiające powrót lu­
dności ewakuowane! do powiatów wschodnich. Dla 
części polskiej zniszczonej przez wo,oę wydane będą 
osobne postaowienia aprowizicyine. W  uchwałach tych 
uwzględnił rząd szkolnictwo j reaktywowanie szpit.Hl

W arszawa.. (PAT.) „GazeU Poranna" pisze: Na
posiedzeniu Rady ministrów uchwalono wyasygnować 
dla nawiedzonej inwazją Galicą wschodniej 100 milio­
nów marek m  odbudowę rolnictwa i od milionów dla 
ludności.

U n iu ^ r s y f s t  u M f i s f t l  w  S ta iU sfaw o u łie .
W arszawa. (PAT.) „Kńfjer \Varsz.“ pisze: Na po­

siedzeniu Ridy tninish-ów uchwalono otworzyć w Sta­
nisławowie uniwersytet ukraiński, który przyjmować 
będzie na wydziały ekonomiczne, prawne j nauk spo­
łecznych. Inne wydziały otw arte lifjH w m:arę moż­
ności. Na uniwersytet ukraiński w Stanlsl iwow ie r-o- 
stanowit Rr.ąd wyasygnować na razie . niiijony marek.
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WYJAZD KOMISJI KONTROLNEJ DLA POROZU­
MIENIA POLSKO-LITEWSKIEGO.

Paryż. (Elayas). Wojskowa Ko^isia kontrolna ma- 
ląca za zadanie sworzenią podstawy Jlu D orozum ienia 
polsko-litewskiego wyjechała do --u't iRk. W  skład 

komisii v/chodzą pułkownik Chardigay (FrancJa), pułk. 
Herpe (Hiszpania), major Khtaan tAnglii), pułk. Ja- 
namaki (Japonia) i pułk. Berbera (-VG°cnyX

POUFNE POSIEDZENIE RADY OBRONY PAŃ- 
.STWA.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer W arsz.“ podaje: 
W czoraj odbyło się posiedzenie R. O. P. Obrady, któ- 
■ym przewodniccy! premier Witos trwały 9  g. 5 po-
00I. do 9 wieczorem Na porządku dziennym była spra­
wa rokowań w Rydze, a ściślej kw estii jakie stanowi­
sko ma zająć Rząd polski w<'bec nowych znrenionych 
zadań bolszewickich. Dyskusję uznano za poufną.

Z  Górnego Ś ią sk a .
NOWY GWAl.T NIEMIECKI

Bytoa, (PAT.) Dt.ia 1 października po I-Ółnocy­
na padli Niemcy na dworcu kolejowym w  Bytomiu n» 
poikiego generalnego konsula w Opolu p .  Keu°-zyckic- 
go idotkliwie go poranili, p. Kieuszycki zmuszony by?

w obronie wj Jnei uzyć broni palnej raniąc Jednego * 
napastników za co policia go aresztowali i osadziła 

wWięzLath skąd dJpiero na 1 ozkaz władz kioallcyl- 
rych go wypuszczono.

PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE DO STRAJKU 
KOLEJOWEGO.

Bytom- (PAT.) Pisma polskie donoszą, że Dyre­
kcja kolejowa we Wrocławiu zamierza przenieść n» 
G. Sł?-ik nową grupę niemieckich urzędników kole­
jowych. Zarząd sfacii w Hucie La liry otrzyma? od D y  
rekcJi tej wDcSmość," że od 1 październiki zostanie n* 
G- Śląsk przeniesiona znaczna liczba nzędników. Ponie­
waż urzędników na kolejach G. Śląska Jest nawet 
za dużo. sprowadzanie innych urzędników z Niemiec 
ma na celu nie co innego Jak wydalenie urzędników p.ą 
laków,' których miejsce małą zająć, by przygotować 
podstawy do generalnego strajku kolejowego Jaki za­
mierzają Niemcy urządzić w najbliższym czasie.

GÓRNO-ŚL^SKA DYREKCJA KOLEJOWA PRZY­
GOTOWUJE SIE DO MASOWEGO TRANSPORTU 

NA PLEBISCYT.
Bytom. (PAT.) Wobec powtarzających się pogło­

sek. »ż plebiscyt na G. Śląsku odbędzie ąię w połowie 
listopada br. wrocławska dyrekcja kolei ogłasza ode­
zwę, by jej podano do i5 bm. ilość osób, które się mają 
udać 2 Niemiec jako urodzeni Górnoślązacy w celu 
glosowania nu G. Śląsku, a to dlatego, ie  na czas mo 
żna było wydąć odpowiednie zarządzeni 1 co do prze­
wiezienia tych wyborców.

ODRZUCENIE PROTESTU NIEMIEC W SPRAWIE 
PRUS ZACHODNICH,

Nauen- (Radio.) Konferencja ambasadorów w  
Paryżu odrzuciła protest Niemców przeciw rozstrzy­
gnięciu co do plebiscytu teryterjum  Prus zachodnich 
w myśl którego to rozstrzygnięcia część prawego 
brzegu Wisły z 5 wsiami przyznana została Polsce.

m. BURIAN O ZBLIŻENIU WEGIER DO POLSjvI-
Budapeszt. (Radio.) Były minister spraw zagrąp. 

hr. Burian, który został wybrany prezydentem polsko- 
węgierskiej Izby aandlowtj przedstawicielem prasy 
oświadczył, że dzięki zbliżeniu gospodarczemu z Pol­
ską mogą W ęgry spodziewać się importu, soli, drzewa 
i nafty, tj. produktów, na które jest wielkie zapotrze­
bowanie na Węgrzech. Zbliżenie do Polski przyniesie 
Węgrom sanie korzyści. Naród polski w zb u d ź  podziw 
caełgo świata, gdyż z niczego utworzy 1 zwycięską ar% 
tuję.
DEPESZA NAUCZYCITLSTWA WIGIERSKIEGO 

DO NAUCZYCIELSTWA POLSK1PGO.
Budapeszt. (Rfclic.) Narodowy związek nauczy­

cielstwa węgierskiego ww/oeuwai do nauczycie.stwa  
polskiego gratulacyjną dape.zę z  okazji zwycięstw* 
polskich.

Z  K o m is ii s e jm o w y c h .
W arszawa. (PAT.) Komisja prawnicza pod prze­

wodnictwem posja Marka odbyła posiedzenia w spra­
wie ustawy o "chrome lokatorów- Po sprawozdaniu 
referenta posła Grzęd^ielskiago odbyta się dyskusja po 
czem wybrano podkomisję złożoną z posłów Urzędsiel 
skiego, puizaka. Sulikowskiego, Majewskiego, Wojdan* 
1 ks. Kaczyńskiego. Komi.su ta ma do piątku bm. 
przyiść przed pełr.ą komisją z propozycjami szczegó­
łowych zmian projektu szczegółowego. Posiedzenie 
subkomisii wyznaczono on poniedziałek 4 bm. Posie­
dzenie komisji apowizacyjnej i ailministracyiucj r.ie do­
szło do skutku z powoau braku plenum. Komisja skar­
bowa budżetowa pod przewodnictwem posła Gtąbirt- 
skiego kontynuowała rozprawę w przedmiocie pożyczki 
przymusowej. Na wyrażooe w ciągu obrad żądanie 
komisii, wiceminister Rybarski oświadczył gotowość 
przedłużenia terminu podpisywania pożyczki odro, 
czenią do 31 bm., o ozem zostanie ogłoszony komunikat 
oficjalny-

Powrót wojsk Dolskich ze Syberii.
Gdańsk (PAT). Wczoraj przybył do portu w  

Gdańsku okręt angielski ,.Woroneż", na pokładzie któ­
rego powrócił ze Syberii drugi transport zorganizowa­
nego tamże koipusu polskiego. Korpus ten po niesły­
chanie ciężkich przejściach i walkach z bolszewika-ni 
zdołał częściowo przedostać się przez Syberię do Wla- 
dywostoku, skąd obecnie wraca Jo kraju. Transport 
ten odebrał admirał Borowski, poczem na pokładzie od­
było się uroczyste przywitanie wracających do ojczy­
zny tułaczy przez genenlneg > komisarza Rzpltej Bte» 
siadeckiego, ktyry  przybył w towarzystwie pułkowni­
ków sztabu generalnego Kochańskiego i Dowoiny-Soł- 
łohuba oraz innych przedstawicieli tuteiszydi wlaaz 
polskich. Do zgromadzonych oficetów i źołnMizy pol­
skich zwrócił się p. Biesiadne ki z  serdecznim pizemó-
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Wiepiem wyrażając rńdość, ż z  jako przedstawiciel rzą­
du polskiego m oże pierwszy pow itać powracających  
do ojczyzny po długoletniej tu łaczce na obczyźnie żo ł­
nierzy polskich. T ow arzysze w asi —  powiedział B it. 
siadecki —  którzy przed wami przybyli do kraju, nic 
zaznali usłużonego spoczynku, lecz posztj w  bój, aby  
ratować kraj przed wrogiem. Nie w ątpię, że 1 w y  w stą ­
picie w  ich ślady, albowiem  woina nic jest jeszcze u- 
kończoną. Dlatego dla upamiętnienia czynów w aszycu  
brygada wasza będzie po w sz e  czasy nosiła nazw ~  
bryga dy sybeiyiskiej. i wznoszę na cześć iei okrzjk: 
niech żyjet Na przemówienie to odpowiedział krótko 
dowódca oddziału pułk. Głowacki, wyraź itąc faddść z 
powodu powrotu do ojczyzny i tak serdecznego na 
wstepie przyjęcia. Imieniem Dotyszów. którzy tym s>«- 
mym okrętem wracali do krain, prznrówil major 
Drdzan. wyrażając racość, iż może stwierdzić przy­
jaźń łączącą oba narody, i wznosząc okrzyk na cześć 
Polski W 00'powieiz.i o. Biesudecki zaznaczył, żc % 
radością wita żołnierzy dzielne! armii łoewsklej. Sto­
sunki przyjaźni między narodami polskim i łotewskim 
datują się nie od dziś, a w ostatnich czasach stosunki te 
leszcze bardzie} sie zacieśniły. Skoro pertraktacje w Ry 
dze doprowadzą do Pokoiu, stosunki między obu n«- 
rodami zacieśnią się jeszcze bardziej, zwłaszcza iż oba 
haroay /łączy niety'ko sympatia, gl* i współ .ty intere*.

M o r k & lo file .

PADEREWSKI U LEYGUESA.
Paryż. (Havas) Prezydent ady ministrów i min?- 

ster 8 Z. Leygues przyjął n<t posłuchaniu pana Pade­
rewskiego. " ,
P. ERA7M PILZ OBEJMUJE DYREK TY^Ę SPRAW

POUTYC7KYCH W MINISTERSTWIE S. Z.
VVj •*.»* p a T t  * ’ .uzia| prasowy M. S- Z. ko

mur.ikuie: Dekretem Naczelniku Państwa na wniosek 
prezesn ministrów i ministra S. Z. p. Erazm PiKz zo­
stał mianowany posDm nadzwycz »j"ym dyiektyw 
spraw politycznych w mini tters:wie S. Z.
STRAJK W WARSZAWSKICH WARSZJATACH 

KOLEJOWYCH.
Warsza«v». (PAT.) „Kurjer Warsz." pisze: Wczo­

raj od rana ,v warsztatach głów wch stacji Praga nad­
wiślańska tcfcotnicy zorganizowali strajk .wioski". 
Powojfem strajku jest aresztowanie prz.oz pohcię C 
kolejarzy za wrogie przeciw państwu działanie

SUKCESY WRANULA.
Konstantynopol. (Havas.) Sprawozdanie irontowe 

’ *- Wraugla. 13 armja czerwona zaatakowana na 
bankach i i tylu cofa się w  popłochu. W okolicy 
AJeksndrcxwska pierzchają bolszewicy na froncie 200 
Kilometrowym. Wzięliśmy. ponad I00f) .eńców. £0 ar- 
n,*t. kilkaset karabinów maszynowych. 3 automobile 
pancerna. 7 samolotów i wiele nralorjalu wojennego. 
Na cajym fronCiiC taurydzkim donoszą oddziały wy­
wiadowcze o uziałalności pożądanej.

ZAMACH NA TROCKIEGO.
Bytom. (PAT.) Pisma niemieckie puuają depeszę

z Helsingforsu wedle której J> z, m. urządzono na 
Trockiego w Mińsku zamach w  chwili gdy opuszczał 
dworzec by ujjać się do Moskwy. Szereg osób ranio­
nych. szczegółów brak.
Z CENTALNEGO KOMITETU OBRONY PAŃSTWA 

NA PAMORZU.
Grudziądz, (PAT-) D ni* 1 bm. „dbyl rlę tu pier- 

v s zy zjazj delegatów komitetu obrony Państwa z 29 
®i»st Pomorza w sprawie utworzeniu Centralnego Ko- 
•■Jtetu Obrony Państwą. Na zebraniu wybrano zarząd 
Centralnego Komitetu Obrony Państwa. Na zebrania 
t*iri uchwalono jednogłośnie rizoluclę w spniwic ulwo 
nenia państwowego teatru na Pomorzu i zorganj/owa 
Ola stałych odczytów popularnych celem poJmesienia 
ducha narodowego. oraz szerzenia czystości i miłości 
|W yka polskiego i polskiej kultury. Powyzssą u tlw d C  
r  . Ł‘'*lbca wysłać do Rządu c « ‘ralfi‘- i a k o  wyrac 
_f" '5CZne’ Potrzeby kulturalni-oświatowej całego Po - 

1 nroSzące^° 0 skuteczną pomoc irmterjaffib 1 »">-

Rada bigi Haroddui u komisji 
poIsho-lifBWShlB).

p ra(vZn«*'m(PAT-̂  0 b e - l,i'i w P arYżU członko- 
Uie K^dJ Ligi Narodów zebrali sie wczoraj na narady 
podp riicwodmctwem Bourgsoisa. Obecni byli lówmeż 
na pes.edzenlu delegat poUkł Paderewski i litewski 
W aldem am . Bourgeois zakomunikował delegatom, żc 
wojskowa komisja kontrolna jr/jbę-LD do .Suwal-k 
W niedzielę 3 października. Aby nn.c.nożliwić wszeikw. 
go rodzaju nieporozumienie co do roli i fumccii komisji 
ucbwslono, że komisja natychmiast P*K przybyciu co 
Suwatek rozpocznie swoje prace na zasadach zawa- 
tj'ch w rezolucjach Rady z 20 zm. Gdyby podczas na­
rad \y Suwałkach okazała się trudność co do właści­
wego interpretowania powyższych rezolucji, w takim 
razie ten riąd, według opinii którego ta trudność za­
chodzi, będźie zobowiązany "wrócić się w danej spra 
Wie do Ligi narodów, do którsj będzie należało podda­
nie sprawy rozpatrzeniu. Delegaci polski i lltewśfcj 
przyjęli do wiadomości oświadczenia Bourgeois j zako­
munikują je swoim rządom.

A. Nowaęzyńskj przypomina, że najwięksi ludzie 
w  Polsce i najczystsi nie ostali się przed zarzutem mo- 
skaloMstwa.

A więc przedey sz-ystkiem Kościuszko i Mickie­
wicz. Kościuszkę, pierwszego bohatera narodu, chyba 
nieskazitelnego, przezwał moskalofilem ..filozof* J. 
Kalasanty Szaniawski, żołnierz z r. 1794, który zmarł 
w  r. 1833 jako.,, radca stanu, wysoki rosysjki dygni­
tarz, wielu ordeiów kawa/er.

Mickiewicza przezwał moskalofilem Adam Gutow­
ski. klubista i publicysta omrgranekł, a po r. 1835..., 
urzędnik do- specjalnych poruczeń przy kaliskim gu­
bernatorze i konfident Pasktewicza-Erywańskiego.

J. Słowackiemu zarzucał moskalofilstwo znany na 
emigracji warchnj ,,Ibus“ Ostrowski, radykalny demo­
krata „gniin»wiec‘‘ w  humorysty c/nem piśmie „Pszon- 
ka". twierdzący stale, ie  Towiański był ajentem i 
emisariuszem rosyjskim.

Jener. H. Dąbrowskiemu zarzucił zdradę „Mo­
skwie" i zaprzedanie carowi Michał Starzeńskl, dopro- 
« adzająć nawet do procesu szczęśliwie zreąztą w y­
granego przez jenerała (co maszerował z ziemi wło­
skiej do pioiskiej) dzięki .--bronie także „moskalofilt** 
Wybickiego (autora „Jeszcze Polska nie zginęła"); 
sam zaś Starzcński, starosta brański, został potem do­
radcą jenerał gubernatora Iwana Antonowicza Theyi- 
sa, wielkorządcy czasowego „gubernji wschodnio-ga- 
licj'Jskier‘ w r. 1797; umarł Starzyński Jako staatski 
sowietnik i kawaler wielu orderów carskich...

Klaczko moskalofllami nazwał Choożkę. Syrokom- 
lę i Lenartowicza. Staruszka Niemcewicza, tw órcę 
„Śpiewów h;storycznych" wyświstano na jednym ob­
chodzie historycznym na emigracji naryskiej jako 
„jurgellnika carskiego" i zaprzedańca Moskwie. Jano- 
Wi Matejce, tw órcy Griinwajdu, Hołdu i Rejtana za. 
rzuciła moskalofilstwo prasa krakowska, g łó w n i „Re­
forma". Do Bema strzelano dwa razy z pistoletu jako 
do moskalotiia.

Na ulicacli W arszawy dwóch naszych wielkich 
mężów spoiiczkowano jako m’oskak)filówł a mianowi. 
c;c ni mniej ni więcej tylko Z. Krasińskiego, młodzień­
ca jego koledzy uniwersyteccy, oraz Bolesława Pru­
sa. człowieka ełvcnge!icznci czystości i dobroci, już w 
wieku podeszłym : chorego P°b'ł ni mniej ni więcej 
tylko autor „Wspomnień z Paryża" wydanych jako 
odbitka „Narodu" w Warszawie 1920.

Zestawienie i przypomnienie tych nazwisk w yka­
zuje dość jasno, że kalumn ę moskalofUstwa i Targowi­
cy rozdawano chojnie, nieopatrznie, lekkomyślnie i 
poprostu nikczemnie. Żaden ze szkalowanych nie za­
służył niezem na ten zarzut, pdczas gdy wielu szkalu­
jących kończyło żywot w mosk»lofilstwie... prakłycz- 
nem.

Dlatego 4eż zalecałoby się i mdlało lojalnie po raz 
ostatni jeszcze większą oględność i ostrożność w  rzu­
caniu bomb i granatów targowicach przez naacej 
generacji Szaniawskich, Ourowśkich. Starzyńąkkłi. 
Ostrowskich:

Z  l y K l u :  M ^ L A N C H O L J A .

Js ta tn i M a j f  d w o r k u ..
Ostatni biały dworku! I ty. co na grzędzie 
Plączesz zajłchtm , różo! W y kochani moj!
W y. których rn°źe kiedyś |n c tłkie,n nie będziej 
1 jti jeszcze, poezio Spowi-ilych pokoi!

Kto te wstęgi zachodu ponad wami przędz!*
I kto w nie nr, śmierć cicha tak cudnie was stroi 
I l(to mówi me wiersz^ co tak idą w  rzędzie,
Jak dzieci, do cmentarnych wieJzians podwoi?

Więc niby to was^ żegnam. a]t sam odchodzę,
A ze m n ą  idzie wiecz’ -, co czeki na drodze 
I io psów wadaole. którem serce sycę

Codziennie * świecące Pośród ksł»życe 
I po/c!row'eni?. ludzi, od tych blasków złote 
l moje własne słowa, 7.  których hvmn ten plotę.

Niech o rze d e m n ą r a z  je s zc ze ...
-N iech przedomnl raz ieszcźe przCz Ihftrźchłe  pokole
| Przeidzie krokiem c:clinącyin ta cudowna p a ra ;
j Filemon i Baucyda, lecz 7. PoDki oboje.
I Niech pracidą przy tykani, ()dwi:-cz:icm zegara!

! Niech ich śmiesznością oczy jó * * u VniŹU poi.- 
Jemu w pożółkłych rękach akarży Hę gitara"

i S - Zle C/'a?V’ f  °na’ ^ ef^v ch  fulbu źwole 
M z.iąwszy w koniuszki palców, o gracię się stara.

Ni“ch yę w wiersz mól nieśmiali i stroskani wftrzędą
! P '^nroso,ySzy, U  p a d n a  tak bardzo law end! 

ch powiedzą co robią; ona, y.e kobierce

Umie tkać i oddawać drugim cało serce.
On mniej umie; gdy powóz przed dwór się zatoczy. 
Umie tylko nań patrzeć niobicskiemi oczy!

Staiilsuw Maykowskl

C zas odnow ie p rze d p ła tę  
na miesiąc p a źd zie rn ik !
C&ay p r e n u m e r a ty  i  p o je d y n c z e  j o  nu­

m e ru  w  a a g ió w k ii .

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE
g ó r n o ś l ą s k im  *

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, pUc Marjacki, L, W.

Wiadomości Ustąco.
L w ó w , 3 paidz ernlka. 

Reprtruar teatru miejskiego.
Niedziela, 3 października pupo!. .,Pan J^osct", ko-

medja. — O godz. 7 wieer. „Trubadur", opera. 
Poniedziałek, 4 października wieczór ,.Królowa 

Jadwiga", dramat histor. JI. ra^. 
Wtorek, 5 października wieczór „Manewry Jesien- 

ne' , operetka.
Środa. 6 października wieczór „Królowa Jadwiga" 

dramat histor. III. raz.
Czwartek, 7 października wieczór „Manewry je­

sienne", operetka.
Piątek, 8 października wieczór „Papierowy ko­

chanek". 3 akry z prologiem V. •■a/.
Początek przedstawień popołudniowych o god*. 

3*30 po południu, wieczorem jj godz. 7 wieczorem.

— W ktka rev |i artystyczna odbędzie się J  sali 
Sokoła Macierzy przy ul. żunorowicza 8 o godz. 8
wieczorem przy współudziale artystów teatru miej­

skiego t muzyki wojskowej. Kasa w Sokole otwarta 
od godz. 5 po poł. Dochód przeinaczony na rzecz Żoł­
nierza Polskiego.

— Organizacja policij państwowej. Przez dwa dni 
toc?yłv sie we Lwowie koufcencie w sprawie ujedno­
stajnienia działalności polki: w państwie.

Bralj w  nich udział przybyli z W arszawy wicem, 
sprawr wrwn. Kuczyński główny komendant policil 
państwowej Herszci, naczelnik wydziału sekcii bez­
pieczeństwa B ros/kiew cz i luiikomisarz Grabowiccki. 
ornz przedstawiciele miei;cowych władz cywilnych I 
workow ych wraz z Gen. Delegatem Rzadn dr. Oa- 
łeckhn.

— Sąd powiatowy w Rawie ruskiej podjął czynno­
ści urzędowe w dniu 21 wrześn .1 1920 r.

— Sąu powiatowy w Żuraw nie podlał w dniu 15 
waeśnia br, czynności urzędowe.

«-• Włamywacze kasowi dokonali w nocy z Piątku na 
Sóbótę nadzwyczaj śmiałej krićRjiży. Oto weszli tylne 
nń drzwiami do lokalu ni.sktego Krai. !'o\v. kredytowe­
go przy ul. Dominikańskiej 1 j tu ipzbiii dwie kasy 
•agniotrwałe, wwlumując w 'rd it i  ścianę tylną, w dru­
giej boczną. Ciężka tą „praca * i.ie upl.ic# 1 się zbytnw 
złodziejom, gd^ż prócz weksli zm lr/li łam kifkar.aścte 
tysięcy hrywicn. karbowańców i marek. Z lystemu 
Włr;manią można wnioskować 1 ż działała tu ta *ama 
SZa,ka. którą rozbiła kasę w fabryce tutek przy ul- 
Zielonej.

— J»k on! !«żdżą? Oni — to szoferzy automobilowi. 
W ul Kopernika Jakieś auto ciężą-owe, pędząc patrą- 
ctło U-btntego Władysława Stidyńskiego, który do­
znał licznych kontuzii i zgłosił się na stacii atankoweJ. 
Jak o>trożn;e prowadził swe auto szofer Jan Solder. 
dowodem tego jest, i# w ul. żamirstypowskiej wjechał, 
autem na latarnię prn-c?em 'ozbił sobie o nią głowę, 
pokaleczył twarz, wybił dwa zęby i złamał dwa palce; 
h k  wyszła latarnia ? tego karamboh, łatwo sobie w y- 
obrazić.

— Podczas przywozu bagażu powracającego do 
Lwowa Krajowego Zakładu wojennego zginął cnoydat 
Wieczór tłutnok z rzeczami dyr. Miecz. Senka. który 
u\\'iadorńi? o stracie policię. wkrótce potem zgłosiła 
s ię  służąca Maria Białos 7. doniesieniem, iż właśnie ta­
ki tpińioK znala/ła na »!. PlekarsKlei. Tak więc p. Senk 
odżyskal r/ecz-y. a Maniushi dostanie nagrodę. — Go- 
gci v. yśiredl z podobnej przygoJy P- Miecz. Pleiiss. 
ur.ędnłk Tow. krąkowrskitgo. któremu zgnąt kosz z 
rzeczami wat. 15.000 Mk, a którego nie zgłosj ;‘"den 
„uczciwy znalazca"

_  Aparat teteforiczny Z"alnzł p. Roman Jaremczuk 
na budowie kuło Techniki i zdeponował go w połicil,

—Ułęclc złodziei* cmenUi nog). Na kraj/Jeży ławel 
7. cmentarza Łyczakowskiego przytrzymano 50-letnłfe- 
ge Dmytra Mowczna i oddano w ręce policji. Czy tył 
ko ławki ma M- na snmitnhi wykaże śledztwo.

— Z kroniki kmdzteży. W tunelu na dworcu głó­
wnym ukra lżono p. Łukaszowi Rogalskiemu zegarek 
..Gmegn", oceniony przez poszkodowanego na cOOO 

Mk, P Józefowi Mathandbrowi Z Gródka .Tag. ukradł 
Ukiś człowiek kosz 7.  rzeczami W J't 15 000 Mk. Ponte- 
wtiz jędhak lo-ictai J>n Jakubowicz widział i zna P»*



„SŁOWO POLSKA?1* ar. 461 z d.  ̂ jiag&rlmntk? ?*MV
Ifbns zio4ii»{» t  ale ei*» «• wyiawić, P i- -1* ra­
zie iego iimie&2czotio w  areszcie. —  f>: ritaitfstkwi P o­
lańskiej w  sklopie pizy ul. kuskiej 1 zg .u ąl z szuflady 
portfel z 15.000 Mk.

■'rosi oto W  i lał i uetogatkl Zledimc^tnla 
Polskich Chrzęść. Tom Kofe. aa Zebranie 1/10. 
v  poniedziałek o gedz. 5-k i  w Ossolineum.

W  dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaopa­
tryw ać się mogą w „Słowo u oIsłrie“ w handlu ko­
rzennym  p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 

w  sklepie spożywczym Romanowskie* Zofji, u l  Na 
Btome 1. 2. 2676

Ze s p ó ł p ra w n ik ó w  przygi toiwawa ■
Lwów — Senatorska 9 ebek „Demu akademickieg*“. 1

KOMUNIKAT.
Sklepy miejskie sprzedają z* odcięciem kat ty nią. 

c snej nr. ? po l  Ikrze grysiku kukurudzianogo na o. 
sobę po cenie za litr 17.50 mk. bez opakowania bez 
Względu na przynależność rejonową. O ile na żądanie 
iioda.e się opakowanie, zaliczaja sklepy po 1 m aret od 
torebki.

KoLSumy * Zawady otrzymają asygnaiy na odpo­
wiednia ilość dnia 7 i 8 października w e czwartek i w 
piątek w  kasie Zakładu.

Miejski Zakład aprowizacj jnyi

KOMUNIKA I.
Magistrat zawiadamia P. T. mężów zaufania ie  

kaity  kontrolne chlebowo-mączne na okres czreroty- 
godniowy Zaczynający się z -In. 6 października 1920 r. 
będą do podjęcia w XVII B. Departamencie Magistra­
tu (ul. Piekarska 11) w  poniedziałek i w torek 4 i 5-go 
październik t I r. w  godzinach oepojudniowych między 
5 a 7. Przytem  uprasza sę P. *1- mężów zaumnia, aby 
przi gotowane karty chlebowo-mączne podjęli wyłącz­
nie w wyżej oznaczonym terminie, gdyż prz«d połud­
niem absolutnie kart w ydaw ać się nie będzie. Tytułem 
mależytości za każdą kartę należy popierać 20 fenigów 
(dwadzieśca fenigów). o460

Komisja poborowa M .0. k 0.
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w  koszarach 

przy ul. Zamarstynowskiej 7 ,1. p, na prawo. 
DOWÓDZTWO M. O. A. O. mieści się obecnie pfz> 

placu Smolki 3, 4 W

W szy tk o  dla frontu. Kpt. W. P. Kazimierz Kos*y. 
nowicz złożył w  Kefe acie Rropag. DGG. KO Mk na 
fundusz „Wszystko dla Frontu" zamiast wieńca na 
trumnę śp. ppor. Kazimierza Boguckiego,

OO STOWARZYSZEŃ, i n s t y t u c j i  
SPOŁŁECZNYCII l. T. D.

Przystępując do opracowania sp-'awozd,ir.ją z  n- 
dziatu i wysiłków społeczeństwa podczas chwil gro­
źnych dla Państwa, Generalny Inspektorat Armii Ocho 
tniczej prosi o nadesłanie w  jaknaikrćtszym czasie re­
feratu o działalności w  tym kierunku.

W powyższym refeacie uprasza się możliwie szcze 
gółowe. a zarazem najobszerniej uwzględnić następu­
j e  dane;

1. Czy Stowarzyszenie (Instytucie Snołeczna) bra 
ła udział w  pracach charakter wojskowego, mającym 
na cem obronę Państwa; — np. czy formowało idę od­
działy ochotnicze, czy prowadziło werbunek, czy peł­
niło służbę wartowniczą itp.

2. Czy pracę tę koniyuuie dalej.
3. Jaka była organizacja tej pracy.
4- Jaka ilość ludzi j w jakim wieku funkcJe te pe|

njja.
5. I t. p- i t- p-
Wymienione sprawozdan'2 upras;.* się n ad p łać ; 

Generalny Inspektorat Armii Ochotniczej Oddział T. 
Org. W arszawa, PoJna 46.

D w udziestu icrtiiików kaw aleram i krzyża 
„Vfrtuti ritKI.an

Świadkiem pięknej uroczystości by ły  wezbrał 
Przed południem b"onia lotnisku lwowskiego. Oto dwu 
dziestu oficerów lotniczych VI. armjj otrzym ało,z rąK 
dowódcy swego gen. Stanisława Hallera krzyże Vlr- 
tuti Militari wręczone w imienia Rzeczypospolitej Pol­
ski* z rozk^zn Naczelnego Wodza.

I rat; te dobrze zasłużone to odznaczenia. B< hate?-‘

tkie czyny lotników ,w czasis ofensywy ogromnie przy 
czyriły sję do naszych wspaniałych zwycięstw. A sra 
żfc>* ich ciężka była niezwykle bo nie ograniczali się 
d o .słiżb y  wywiadowczej, tak cennej w  wójn.e dzisiej­
szej, ale przedsiębrali szereg niesłychanie śmiałych at»- 
ków i .zniżając się ponad szeregi nieprzyjacielskie wzbu 
dzalj popłoch wśród - krasnoarmiejców celnym ogniem 
kaiabmów maszynowych. Uroczystość odbyła się 
wśród wielce podniosłego nastroju.

Z  SAM SĄDOWEJ.

Wyroit na mordercę śn kapitana
„Wiktora"

Po przeprowadzonej wczoraj rczpiawie przeciw 
Jarow i Pakoszowi, b. żołnierz >wi ukraińskiemu mor­
dercy ś. p. kapitana Ludwika Kopcia „Wiktora" zo­
stał Pakosz skazany na śmierć, jednakże ze względu, 
na to, że m orderstw a dokonaj on przed ogłoszeniem 
dekretu Naczelnika Państwa z j0 lutego, Trybunał 
zmienił mu karę śmierci na dożywotnie więzienie.

N im łykla rozprawa o odrazę czci
Wczoraj odbyła się rozprawa apelacyjna w  spra­

wie Gen. Delegat i Rządu dr. Kazimierza Gałeckiego 
przeciw p. Romanowi Strowskiemu . .o przekroozenie 
Gbrazy czci-

P. Rcman Strowski, jadąc dnia 8 lipca pociągiem 
ze Lwowa bo Ilusiatyna, spotkał w przedziale jakiegoś 
jegomościa, nazwiskiem Krakowski, czy też Kur/kow- 
ski. który wiózł .poufne" listy od Gen. Delegata dla 
Małopolski dr. Gałeckiego do różnych władz > instytu­
cji w Tarnopolu- Trembowli, Kopyczyncach, llusiaty- 
nie itp. z poleceniami ewakuacji tychże miejsc. Pan 
tę® wioząc tak ważne .i ooufne listy wcale nie poufnie 
wszystkim obecnym listy te pokazywał, wywołując 
przestrach i panikę. Rozmowie tej przysłuchiwali się 
z wddooznem zadowoleniem trzej żołnierze ukraińscy 
z  oficerem jadący w tymsamym przedziale.

Kiedy zaś w czasie rozmowy wychwalać począł 
pod niebiost stosunki, jakoteż i formę rządu bolszewi­
ckiego, p. Strowski oburzony zwrócił się do żandar­
merii w .Kopyczyncach z prośbą o aresztowanie Kru­
kowskiego, który jak twierdzd dostał te listy okolicz­
nościowe z powodu zasłabnięcia kuriera.

Niestety w Kopyczyńcach pan len z wącha wszy 
pismo nosem, moimi się w niewiadomym kierunku.

Pan Strowski oburzony tajcą lekkomyślnością 
władz, które tal: ważne papiery pnv, icr-iają osobom 
niepewnym po powrocie do Lwowa, napisał list pouf­
ny do Naczelnego Dowództwa W. P. Sekcja politycz­
na u  Warszawie z opisaniem całego zajścia, przyczem 
zwrócił uwagę, że p. Gałecki mógłby dobierać sobie 
ludzi godniejszych zaufani?.

W- niewytłumaczony sposób list ten doszedł do 
rąk p. Gałeckiego, który w słowach tego listu: „że 
do rozwożenia poufnych Ustyw z  poleceniem ewaku­
acji powiatów wybiera sobie agitatorów bolszewic­
kich “, tudzież, że ,,na ważnych sianowiskach mamy 
ludzi zupelme dp stanowisk sw ych niedorosłych kró­
lików lub idiotów1* i że o  i by go „natychmiast zawie­
sił w  urzędowaniu, bo chyba nie wiele więcej wart 
od swych urzędników" — doprtrzył się obrazy swegu 
honoru — wmósl więc przeciwko p. Strowskiemu 
skargę sądową.

Trybunał w rzeczonym liście dopatrzył sję obra­
zy  czci przez to, że naraził osobę p. Gałeckiego na 
pośmiewisko, ponieważ pismo wystosowane do Na­
czelnego Dowództwa, nie może niosić charakteru pry­
watnego lecz właśnie tylko publiczny, jako skierowa­
ny do władzy publicznej 1 przeznaczone do czytania 
przez większą ilość referentów i organów kancelaryj­
nych i przez większą ilość tych ludz1 niewątpliwie 
czytane. 'Wobec tego uznaj p. Strowskmgo winnym 
skazując go nc 7 dni aresztu z zamianą na grzyw nę w 
kwocie 700 marek.

P rzy  wznowionej rozprawie na skutek wniesienia 
zażalenia, skazano p. Strowskiego na 15 dni z zamianą 
na 3000 marek. Rozprawie przewodniczył sędzia apel. 
Phihpp, bronił dr. Madcliński.

W  okolicach tych przedsiębierze się poszukiwania, 
rei cm sfci srdzenja, czy tutaj właśnie nie leżało onyts 
łvch dwanaście miast i ę 9 y « i . i  wsi wmommanycn 
przez Cezara, który zniszczył, państwo celtyckie. \VMe 
domo ,iuż. że na tem miejscu znaidowała się znaczn* 
kolonia rzymska.

Sa p i n  c wały

,

Ze ś w i a t a ,
©  30-miljonowa w ygran a. N adzw yczajne tzczęścte  

karcone sprzyja n. th m rb a lo w l dc Mesa, milionowe­
mu cukrownikowi z Kuby.

W ygrana zdobyta przez niego przy &t>is baccarafe 
w  Biarritz doszła do w ysokości 30 milionów franków.
P. Mesa w y g ra ł poprzednio 10 milionów w  A k -lc s  

Bains i 3 ,500.000 w  Deauyille raz im przcszł0 43 miliony 
Mesa powiada, że n igdy umysł jego nie jest tak Jasny, 
lak w ów czas , gdy gra bardzo w ysoko, ó w  ulubieniec 
fortuny opuści w krótce Biarritz, aby uda* się w  po­
dróż powrotną do Ameryki.

© Odkrycie ruin rzymskich w Siw-JcarH. Archeolo­
gowie odkryli w ostatnich czasach w  !es=e Eng koło 
Bernu dwie wMIe rzymskie nachodź tce orawdopodo 
bnie z pierwszego wieku przed Chrystusem.

SP. PPOR. WITOLD SULIMIRSKI.
Znowu odszedł, skoszony żniwem nieubłaganej dii 

żołnierzą doU-śmierci, ieden z jasnych i niezwykle ao 
datnich typów młodzieńczych Porwany ogólnym za­
pałem w awilach groznycn dia Państwa poszedł n* 
polt chw?-ły orldać Ojczyźnie to, co oddać mógł naj­
droższego [ najistotniejszego; mludc, buine, rycerskie 
żyćie. Kto znał 1 ^ndział tę zdrową, wiecznie rozrado­
waną twarz młodego Sulimirskiego, ten czul. że w nim 
snąć już w krwi musi pulsować cała pasja dzielności 
młodzieńczej, porywóy ognistych, żądza niepi zeclę- 
tnośct. W pogoni za sławą legł w chwało rycerskie! 
pod /jaslaryie rri __ pozostawiając serdeczną i dobrą pa­
mięć po sobie i wzbudzając u wszystkich, co Go znali 
głęboki wspólezućie dla niepocieszonego OJca, tyle 
zasłużonego j cenionego w n-Uf/.“;n mieście obywatel,’ 
i ż vłnieza Zwłoki śp. Sulimirskiego zlozono wczoraj 
na centarzu Lyczrkiwski.

Za spokói duszy śp- Poh.głych Ochotników V/. 
P. z  powiatu.- krośtieńskiega idhędrie się w  poniedzia­
łek d. 4 października 1420 r. o godzm^ 9 przed poł. w  
kościele parafialnym w Kr°ś ńe nabożeństwo żałobne, 
na które zaprasza się rodziny poległych, wszystkie p. 
T. WHadze i Instytucie publiczne- Przedsiębiorstwa 
przemysłowe I naftowe Wojskowość, młodzież szkolną 
i wszystkich rodaków. Powiatowy Komitet Ob-ony 
Państwa. Bihru werbunkowe Kiosno.

Orłowski Lucian, podchorąży 33 pp. rodem z W ar 
szawv, od/naczony Krzyżem l. brygady L- G. w fi 
1915 ebecnie orderem Virtuti MHi^fi, ranny 16 wrze­
śnia pod Naraiówką zmarł .40 wrześnią opatzony Sw. 
Sakramentami.

Zwłoki bohaterskiego ' Obrońcy naszych kresów 
nzewiezioiie zostaną do grobowca rodnnnego w War- 
fzawie.

Cześć Jego pamięci!

X ro n iH a ji»rt««ra .
Team A.-T«satn B. złocony z najlepszych graczy 

„Pogoni" i „Czarnych" ozgrają w niedzielę ,3 paździer­
nika natch footbalowy na boisku L. K. S. „Pogoń". Po-' 
czątek o godz- 3*30 po poł. Teamy ułożono w  ten spo­
sób, że obustronne siły będą równe, wobec czego za­
wody zapowiadają się nader interesująco*.

P igoń lun-Czarni lun. Match odbędzie się na bo 
isku „Czarnych" w pa-ku Tow. Zabaw ruchowych. 
Początek o godz. 2‘30 po poł

iiekrnlo^a.

Katarzyna B l r n u
zmarła dnia 2 pażdziern ka br. po długich a c ’ężk:ch 
cierpieniach, oparzona św. Saklametrami przeżywszy 
86 lat W głębok m smu ku nozoslałe dzieci, w uki i 
prawnuki, zapr sz ,ją krewnych, przyj iclół i znajomych 
na obrz’d pogrzebowy który się o bedzie d ra  s pa- 
źdz f i ika br. o g 4 popołudniu z do m żałoby przy 
ul M rarskiei 7, na cmerfatz Łyczakowski. 5459

O ^ Ł O S Z E I \ l A .

1

Bj„., koncypie"t adwokacki natychiT iast obejmie 
0'tiUułlZ BiHV posadę. Zgłoszenia przjjmujc Administracja 
Słowa polskiego pod Doory p,awnik. 5a4i

Pannuiio i P»nio! Najstaranniej nj najnowsze fasony 
I ailUniC 1 i „1110 . przerabia i farom . wszelkie kape­
lusze I. Kraj. Fabryka kapel, Ruoolfa Neuwelta Lwów, Ha­
lonowa. 3. 5438

M a te rja ły b u d o w la n e :
ceirenf, papą dachową, cegłą, dachówką, 
des7czillkł dąbo^e, płyty po^adzkuwe 

oraz szkło taftowe czeskie
w ładunkach wagonowych

lub w mniejszych ilościach

T o w a r z y s tw o  o d b u d o w y
Lwów, Akademicka 23. 5433

Eej aktoc odaorwięd*ialny; Stanisław Bitga. Z drulun. ig łow a Polskiego1' pod' zarządem W ilhelm; Antoniego Skrzyczyńsluego.


